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Rząd nasz wydał poniższy okolnik do wszy
stkich swoich posłów, ministrów 1 ajentów dy
plomatycznych przy dworach europeysfcicb:

„ Wiadome jest W P anu  poselstwo podane 
przez Austryą seymowi niemieckiemu w skutek 
obrad w K a r ls b a d z ie - ,  wiesz już o jego w tey 
mierze u c h w a ła c h  jednomyślnie p rzy ję tych .—  
Lecz ia  wiele na tern zależy, żeby wszystkie 
mocarstwa curoneyskie uważały te uchwały pod 
rzetelnym ich widokiem, osądziliśmy za rzecz 
potrzebną; abyś ie W P a n  wystawił im w praw - 
dziwem światłe, i dał poznać ich przyczyny, 
naturę i skutki.

„ Oddawna już polityczny i moralny stan 
Niemiec mógł spraw iać słuszną obawę w przy
jaciołach t o w a r z y s k ie g o  p o r z ą d k u  i spokoyno- 
ści publiczuey. Aczkolwiek massa ludu zdro- 
w o w powszechności myślała, i aczkolwiek po 
różnych kraiach Ligi niemieckiey była przy
wiązana do swoich władców; widać jednak by
ło, iż skryta rnespokoyność i ciche zaburzenie 
panowały w umysłach, podżegane i utrzym y
wane przez rozhukaną swawolę mów i pisemek. 
Z a b u rz e n i  to  umvsłow było go części natu
ralne , a można je było wytłumaczyć nadzwy- 
czaynemi zdarzeniami, które pod czas woynv 
oswobodzenia wyprowadziły ludzi wszelkich 
klas z nawyknienia, tudzież ofiaram i, na jakie 
oswobodzenie Niemiec naraziło ludy, które bar- 
dziey im ;;ę uczuć dały w pokoju, aniżeli w cza
sie woyny : daley, przesadzonemi nadziejami 
giów zapalony h, którym marzył się po gło
wie wiek złoty , k spodziewały się uyrzeć go 
Wychodzący z łona nawet wieku żelaznego; 
Hakomec, gwcłtownem wstrząśnieniem prze
mysłu i handlu , które, wyszedłszy z przeci
wnego naturze porządku rzeczy, nie mogły sta
nąć nagle w równi na szali nowych okoliczno
ści, i k tóre cierpiały tak na przeszłości, jak 
obecności zarazem. Naturalne nieukontento- 
Wanie, wynikające z tych połączonych przyczyn 
racz.ey było smutne, niżeli niebezpieczne, i rr.u- 
siało ustąpić powolnemu działaniu ceasu i do- 
broczyimeją oraz światłey działalności rządów, 
które długo roztargnione względem spraw we
wnętrznych, wzięły się do nich i trudniły nie
ustannie z przywiązaniem i gorliwością.

„ Lecz cb^k tego naturalnego nieukontento- 
yrania zaszło uroione, które wylęgłszy się z błę

dnych zasad, z ambitnych i chimerycznych te- 
orjy> z tajemnych i zbrodniczych widoków, 
z podłych i interessowanych namiętności, za
warło z pierwszem niebezpieczne przymierze , 
a sta*ano się sztucznie je podniecać dla obłąka
nia umysłów, i przy,wiedzenia ich do strasznych 
bezprawie w. Kto tylko bezstronnie i uważnie 
pstrzył na stan umysłów w Niemczech,domyślał 
się od dawna bytu partyi rozs&erzoney pc ca -  
ley  przestrzeni tey roziegłey krainy, zredzoney 
ze zdań 1 uczuć przyjazny ch wyborom, a wzmo- 
cnior.ey utworzonemt towarzystwami, dążące- 
rni do zaburzenia Niemiec, zamienienia ich w je
dną i nierozdzielnii HPlitę , lub inną chimerę; 
o co nie można się było pokusić, tylko przez 
gwałtowne rewolucve, a cnego zagajeniem miało 
h y i ź  o b a le n ie  wszystkich panujących dynastyy.

„ Sroga zbrodnia (zabicie Kotzebuego)  oka
zała miarę zuchwałości i szaleństwa partyi re- 
wolucy/ney. Zbrodnia ta  dopełniona przez je
dnego, który może me miał właściwie zwanych 
wspólników, była przecież owocem powszech
nego sposobu myślenia pewney klassy ludzi, wi
docznym skutkiem , i niewątpliwym znakiem 
rteezywistey, wdelkiey i rozszerzoney choro
by, ukazującęy się w przelęknionych Niemczech. 
Zeby się o tem zupełnie przeświadozyć , dosyć 
zebrać zdania klassy nauczającej, uczących się^ 
pisarzy i wszystkich wpływowi ich podległych, 
o tym obrzydłym czynie , który oburzył ludy, 
a razem znalazł pochwalców między światłe- 
rai mby‘ umysłami; owo zgoła , kiedy jednych 
zatrwożył, w drugich zyskał uwielbienie.

„ Dochodzenie tey  zbrodni na mieyseu jey 
popełnienia dało powód do nowych dochodzeń 
po różnych krajach niemieckich, Prussy uczu
ły także potrzebę objaśnienia nadzwyczayuemi 
sposobami ciemności, w  których utworzyło się 
straszne przymierze między błędną nauką a 
potrzebami, między maxymami na pozór b^zin. 
teressowanemi a osobistemi namiętnościami. 
W szędzie jednakowy okazał się skutek docho
dzenia, w s z ę d z i e  czyny przekonały o słuszności 
domysłów, wszystko dowiodło bytu i działania 
partyi, siejącey skrycie radal n.isiona rew olu -  
cyi. Dsiałacze jey, połączeni są z sebą jeuna- 
kowemi zasadami i uczuciami; trzymają się je
dni drugich przez naturalną skłonność ; znoszą 
się z sobą listownie, a raczćy jeszcze przez czę
ste wędrówki, i politycznych apostołów; wspie
rają się i u trzym ują nie znając się osobiście, a



często porozumiewają się nie w ytłum aczyw szy
się uaw et wyraźnie. Celem ich jest p rz e ro 
bie inaczey  społeczność lu d z k ą ; up rzą tnąć  
w szelką  różnicę polityczną, jaka między luda
m i niemieckiemi zachodzi; zaprowadzić rzeczy 
w is tą  jedność tego rozległego kraju na m iey- 
sce związku m iędzy członkami jego y i p rzez  
zniszczenie teraźnieyszego porządku rzeczy  
dóyść do nowego. Sposoby ich do tego są: o- 
garnąć nimeysze pokolenie uczące s i ę , w paja
jąc po wszystk ich  in s t- lu tach  edukacyjnych , 
począw szy  cd szkółek az do uniw ersy te tów , je
dnakowego ducha, jednakowe uczucia i zw y cza
je. Duch ten  jest duchem niepodległości i py
ch y  , zasadami niszćzącemi wszystko, a pole- 
gającemi na abstrakcyyney  m etafizyce, i na m i- 
s tyczney  teologii, a to, żeby przez  religiyny fa
na tyzm  umocruć p o li ty czn y ; uczuciami tem i 
jest pogarda wszystkiego, co istnieje, nienawiść 
ku K rólom  i rrądora, zapał dla m ary , k tó rą  
zow ią wolnością, i przywiązanie do n a d z w y c z a j 
nych rzecz v; zw yczajami tem i są. nabieranie si
ły f izycznej ,  zręczności w ciele a nadewszystko 
zasmakowanie w  tajem nych i m istycznych  to 
w arzystw ach , jako będących podług nich ty lu i  
rodza jim i brom, którzy by mogli użyć w  po
t rz e b .e  przeciw społeczności ludzkiey. T u rn i• 
ści. to  jest, odbywający ćwiczenia gim nasty
czne, i B u rsiśc i, to  jest, właściwie studenci, 
dążący  „dc zrobienia z całey m łodzieży shąnu 
w s t a n i e ,  nie mieli innego zamiaru. Za lat kil
k a ,  usposobiona tak  młodzież, s tawszy się n a 
rzędziam i m istrzów  swoich i umieszczona 
wi-ządzie, użyłaby urzędów  swoich r.a ich oba
lenie. N auka tych  s e k ta rz y ,  k tó rą  zbrodnia 
popełniona w M a n h eym ie , i pochw ały  lev zb ro 
dni odkry ły , zasadza się na dwóch m a x . mach, 
jedna  od drugiey  p r z e w r ó tn i e y s z y c jb  , podług 
p ierw szey : cel czyni godziwemi sposoby; w e
dług drugiey, wszystkie czyny są obpjętnemi, 
a  wszelkie zamysły godnemi pochw ały ,  kiedy 
niepodległość i wolność Niemiec mają na ćelu 

„ T a k a  to  jest n a tu ra  z łego , k tó re  docho
dzenie i ś ledztwa objawiły. Pokazuje się więc, 
iż nie szło tu  o spiski, ale o dążenie do rew olu- 
cyi, nie w samych tylko Prusiech, lecz w  całych 
Niemczech; m e o teraź.nieyszy czas t y lk o ,  ale 
i o przyszły. Skoro rząd y  niemieckie spostrze
g ły  i zgłębiły ranę, powinnością ich było po
m yśleć o sposobach w strzym an ia  w zros tu  złego; 
i  s ta rać  się o wykorzenienie go z g run tu .  W y 
płynęło one z powszechnych przyczyn; nie mo
żn a  go więc odwrócić  inaczey; tylko powsze- 
chnemi ś rodkam i,  umówionemi jednomyślnie 
przez w szystkie  kraje niemieckie. K arać  po 
p ro s tu  u ję te  osoby, jako świadome widoków i 
sk ry ty ch  działań tey  party i, a nie jak o n ay w in -  
n ieysze i mające posłużyć do dalszego ś ledztw a 
i odkrycia, byłoby to  cząstkow ym  n iedosta te
cznym  środkiem; ale w  przyczynach należało 
zapobiedz skutkom. I  tak i to był cel cbrad  
w  K arlsbadzie. Miały one jedynie w zamiarze 
u łożyć pospołu sposoby zdolne zabezpieczyć to 
w arzysk i  porządek  w Niemczech, już to  nadając 
w ięcey  mocy i powagi seymowi niem ieckiem u, 
już też  obmyślając wspólne zajady, k tó ry ch b y  
się wszystkie kraje Ligi trzym ały  względem 
dwó*h bodzcow opinii, k tó rem i są :p rassa  d ru -1 
k a r s k a , i edukacya publiczna. Zgrom adzeni

W Karlsf/ddzie  m inistrowie wszystkich 
kszych dw orów  jednakowemi ożywieni by 
czuciami i widokami. Z łe  tak  widocz 
w  tak  za trw ażający objawiło się sp o só b , 
w szystkich  um ysły  zajęło i przeraziło . Sro 
k i ,  k tó ry ch  należało użyć do odwrócenia złe
go i zapobieżenia mu razem  , ta k  były  pro
ste i widoczne, ta k  przfez same przyczyny  złe
go w sk a z a n e , i tak  zgodne z żasadami sp ra 
wiedliwości i ludzkości, k tó rem i się wszyscy 
X iążę ta  niemieccy p o w o d u ją , iż propozycye, 
k tó re  chciano podać seymowi, naym niejszego  
oporu nie doznały, ale powszechne panujących 
i ich m in istrów  zezwolenie zyskały, fz te  środ
ki by ły  nagłe, i i e  je wspólne dobro doradzi
ł o , to  p rz e k o n y w a ,  iż dosyć było wnieść je 
do s e jm u ,  a t e n  je p rzy ją ł  natychm iast; i je
dnomyślnie w  uchw ałę  zamienił. T a  drega i 
praw dziw ie godfta wielbienia jednomyślność w y 
kazała w  całey świetności jedność i zw iązek  
kra jów  niemieckich; a ta  jedność bardziey je
szcze zapew nia  bezpieczeństwo Nieniiec, ani
żeli n a w e t  obmyślone środki. A że ta  jedność 
jest żyjąca nie im ien iem , ale rzeczą  samą, że 
z uczucia i dobra powszechnego wynika, m o
żna , a naw et należy naypóm yślniey^;ych po 
n iey  spodziew ać/s ię  skutków;

„P ró ż n ą  byłoby rzecz ą  wdawać się w dłu
gie roz trząsanie  p rzyczyn  i p o b u d ek , k tó re  
zrodziły jednomyślność w  prz j jęciu podanych 
środków. W sz ak że  dodamy jeszcze nas tępu 
jące uwagi;

„ G dy  M onarchowie ń iem ieccy na kongres- 
sie w W ied n iu  w a r tyku le  l o l y m  ak tu  Związ
kowego wyrzekli , iż różne kraje ligi niemie
c k ie j  bądą miały k o n s ty tu c ją ,  to  tylko p rz y 
rz e k l i ,  co mogli i chcieli nadać ludom swoim, 
« w  ći-.em jużby się uiścili wszyscy, gdvby un 
tego p rzygotow aw cze p r a c e te y u s ta w y  dozwo
liły b y ły ,  a co niebaw nie uczynią. Lecz to  
pewna, i* te n  a r ty k u ł  wyrzekł n iedostatecznie, 
a tę  n iedostateczność uchwycili now ato row ie  
i postanowili czczemi myślami swem i i fan ta 
styczne; mi nadziejami zastąpić myśli M onar
chów. W ,  padało więc porozumieć się w tey  
m ierze  dokładnie i ja sn o , ażeby powściągnąć 
p re te m y e  now atorów  , i zapobiedz błędom ze 
s trony  rz ąd ó w ,  co też  właśnie śeyrn uczynił.

Obiecali M onarchow ie ludom Swoim Kari-
V) , ,

stytucyą  s ta n u ,  to  j e s t ,  s ta roży tną  u s ta w ę ,  o 
k tó rey  ożywienie i d z i e ; u s taw ę  praw dziw ie  
narodow ą i niemiecką ustaw ę , k tó ra  nadając 
ró żn y m  klassom właśc.cieli p raw ny  sposób o- 
świecania panującego, i użyczając głosu orga
nicznego życzeniom i potrzebom narodu , jest 
w  istocie m onarchiczną ustawą, Lecz X iążę- 
ta  niemieccy nigdy nie chcieli, a p rzy n ay m m ey  
nie obowiązali się nadać ludom swoim r e p r e 
z e n ta c j i  w nowocześnem znaczeniu tego  w y ra 
zu , -według praw ideł i na  w zór innych kon- 
s ty tucyy , obcych dla Niemiec ; r e p re z e n ta c j i  
n a ro d o w cy ,  k tó ra  zastosow ana do rozległości 
i ludności k r a ju , i obdarzona powagą rnonar- 
chiczną, zmieniłaby postać rządów  istniejących, 
i zaprowadziłaby d em o k ra c ją  w monarchii.  
Po li tyczna  choroba ogarniająca część Niemiec, 
i g ro ż ą c a , jeśliby się na nię lekars tw a nie ob
m y ś l i ło , w ym aganiem  co raz; w ięcey ,  wylęgła 
się po w iększey części z nadużycia^ wolności



ik u ; i zepsutego ducha nauczycielów w nie- 
órych uniwersytetach. Tamt. jest źródło 
ucizny falszyweynauki^ tu  zwłaszcza wspól- 

.o śroftk' b ły potrzebne ; bo na «6żby się przy
dało jednemu rządowi niemieckiemu hamować 
swawolę druku, gd /by  ją inny zachęcał, a p rz y -  
naymniey cierpiał? Na coby się zdało odebrać 
w  Prusieeh prof-ssorstwo temu , któryby grt 
nadużył psuciem ducha słuchaczów jego w in
nym uniwersytecie, gdyby się w nim umieścić 
spodziewał? Potrzeba więc byłd zaprowadzić 
wszedi.ie jednakową w tey  mierze policyą, 
i na jednyehże zasadach opartą , co wła. 
śnie seym starał się uczynić* Niełatwe b \ ło  
to  zag-tdnienie. Rozwjązano je co do wolności 
druku tak, aby pogodzić dobro umiejętności, k tó 
re  na tem zależy ; aby uczone dzieła i głębo
kie dochodzenia wolre były od wszelkiey za 
w ady , z dobrem publiczney opinii ; i sława 
rządzących 1 rządzonych, które wymagają, aby 
gazety i pisemka podlegały cenzurze dia ,tego, 
zęby nie zarażały ludu trucizną kłamstw i fał
szywey nauki, i nie hańbiły oby watelów obmowa 
i pot warzą.

„ Co do uniwersytetów , niczego się wzglę
dem ruch nie tkn eto, co je czyni słusznie miłemi 
narodowi niemieckiemu, prawdziwey wolności 
nauczania umiejętności, rozciągłości uczenia się ; 
ich kształtów sczególnych i pierwiastkowych; 
lecz oddano je pod jak naysurowszy dozor, i osą- 
dzoco. iż naypewmeyszy jest sposób powśc ągnie- 
rua politycznych i antv-religiynych uchybień »ro- 
f?s$«rów, zapowiedzi; ć im ciężkie skutki, jakieby 
fałszywa ich nauka ula ich bytu wydała. Codo 
uczniów i ponowionó zakaz, na którego wyko
nanie będzie dawana ba zność; i który prze- 
szkod/.i , by me byli czem inaem tylko tern, 
czem oydź powinni , to jest, młodzieżą sposo- 
biącą fdę do życ ii  uczonego i czynnego*

„ Napróżnoby seym te  uchwały wydał, gdy
by im brakowało dlużey na mocy przynagla
j ą c y  do ich szanowania. Schodziło lidze nie- 
wieckiey n a sposobie pewnego wykonania , A 
zatem na dostateozuey sile, i to właśnie było 
niedostatkiem w akcie związkowym. Zaradzo
no tenni niedostatkowi. Kra|C niemieckie, tak 
większe jak mmeysze, uznały konieczną potrze, 
bę urządzenia w lidze mocv przynaglajacey, 
tak  dalece , iż nie wahały się uczynić ofiary 
dla godności. trwałości i działalności seymu 
a obawy , jakiwy jednych n<ógła nabawiać sła
b o ś ć , a drugich wyższość. W  tem prawie 
wykonaWezem starano się oszczędzić niepodle
głość każdego kraju niemieckiego ile tylko mo
żna b y ło , bez wystawienia na szwank bytu 
bgi. Mac okazuje się w gruncie obrazu, a nie 
będzie działała, chyba po wyczerpaniu wszel
kich sposobów. GdV nici rewolucyjnego kłębka 
k r żvżują się w ich kierunkach, i rozciągają da 
wielu krajów* gdzie je odkryły szczególne śledz
tw a , nie mogąc póyśdź daley po nich, uznano, 
iż centralny wydział śledczy, i prawdziwie 
tymczasowy,dóydzielepiey wszystkiego,i wszyst
kie czyny p> wiąże, żeby je razem Niemcom 
^ y s taw ił  dla nauki ludów i trybu  rządzenia 
“ !£iKąt. Sposób utworzenia tey kommissvi, duch 
rząd ó w , które ją w ybiorą, i ograniczone jey 

-wanie, są dostatecznymi do pokrzepienia umy- 
s o w ,  by też naybardziey mogących się obru
szyć, na wszelki środek bezpieczeństwa, któ-

W olnę Dukopać. Jgnacy Rataka Kom. Cm *, ~ c7i

fy  hynaymnieyj wolności ośobistey nie za
g raża— Takie to jest znaczenie sr- dt ów prv ez 
seym uchwalonych, w  którern w.=i  . r z  je 
W C Pan  mai strom dworu, przy którym  zosta
jesz. Udzielone ci uwag; pcmogą do ich ;ze -  
konania , źe te iśrodki łączą )ę z s o b ą , że 
są skutkiem jednyehże zasad , że dc jtdne- 
goż celu d ą ż ą , i że skł dają ogół, który po
winien sprawić zupełne zaufanie w  jego skut
kach, iakie niechybnie wydadzą. Nade wszyst
ko zaś, zwróć uwagę ministrów na dwa skut
ki tego nowego systematu ; które dla całey 
Europy staną się dobrodżieystwetu.

„Mocarstwa europeyskie, które połączyły 
usiłowanie swoje przeciw obaleniu wszyst
kiego i przeciw zasadom rewolucyi fran- 
cuzkiey , które do dawnych zasad prawność 
tronów i własność przywróciły, które uroczy- 
stecii traktatami zapewniły sobie ten  stan rze
czy , tern b„rdziay teraz j niż kiedyżkolwiek, 
dbać o to powinny,, co ich wewnętrzną spo- 
koyność obchodzi. Nie może bydź teraz, aby, 
gdy jeden kray jest w rewolucyi; lub nie;est 
zagrożony, nie wzruszyły się źaraz inne* Nie
przyjaciele towarzyskiego porządku po rozma
itych Europy krajach połączeni są z sebą nie tyl
ko jednakowością zaSad, al • 1 znonenlem  aię po- 
tajemnem. Ich zbrodnicża radość, ich gorsząc? 
żale, ich obawa i nadzieja wszędzie są jednakiej 
1 pod tym względem jest między niemi dosko
nała wspólność majątków. Naypierwsi przyja
ciele i obrońcy towarzyskiego porządku, któ- 
rerrsi są Monarchowie, nie mogą sobie obiecy
wać, iż p .konają nieprzyjaciół swoich, jeśli sie 
nie połączą w jednakowem uszanowaniu dla za
sad, jakich się t rz y n u ć  powinni, 1 w dzielnych 
środkach ku ich obronie. Nie dla siebie, ale 
dla ludów; m> przez przywiązanie do władzy, 
lecz do wolności, powinni użyć wsz stkiego, 
aby się przy swey opiekuńczey powadze u trzy 
mali. Powinni przeto pochwalić, co Niemcy 
uczyniły i jśdź ich śladem. Można bez prze
sady powiedzieć, iż spokoyność Europy od 
spokoyności N.enuec zależy.—  Niemcy prZes 
swe jeograficzne położenie są środkowym 
punktem , albo raczćy sercem, a serce ni® 
może bydź zepsutem lub chorem, żeby to  
nie dał się uczuć zaraz w naydalszey części ciała  
politycznego. Srzodki, „ a d ^ c e  
kiey większą jedność, moc i działalność , nie 
tylko liie powinny zatrudniać sąsiadów Niemiec 
i wzniecać w nich zawiści, ale i owszem powin
ny ich cieszyć: bo widzieć W nich powinni no
we zapewnienie powszechnego pokoju Siła.
ligi niemieckiey, jak i każdey ligi leźącey  
między mocarstwami pierwszego rzędu będzie 
zawsze odporna; utrzymywać tylko będzie pra
wa swoje i niepodległość, nie targnie się na ni
czyje; a im Niemcy będą silnićysze, tem  zdol- 
nieyszemi staną się do zapobieżenia w samych 
początkach wszelkim projektom , albo do ich 
wstrzymania, a które byłyby przeciwne b ra te r
stwu i świętemu przymierzu, jakie łączy kraje 
europeyskie.“ Podpisano B irnstorf.

Uczniowie uniwersytetów dzielą się w spi
sku swoim na 5 klas. Do pierwSzey należą 
Uczący się cnodzić; do drugiey, już chodzący; 
do tr/eciey , już wyuczeni; & między temi są 
także professorowie; do czwartey czarni, którzy
piszą; a dopiątey starsi, wydający świadectwa,

. ^ _ _ _ _ _ _ _ _  •

*ł W iln it w Drukarni R tdaksy i pitwt paryo



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R  263.

O g ł o s z e n i a .
1 Utrzymujący P okoje, w Domie W W . 

M ullerów na ulicy N iemieckiej, przeznaczone 
od dawnego czasu zabawom wieczornym Sza
cownej Publiczności ; ma honor ją  uwiadomić: 
i i  w następującą n ie d z ie l i to  jest dnia 20 tego 
miesiąca , dana będzie R ed u ta , na którey ró
wnie bez masek, ja n  w maskach znajdować 
Się wolno.

Gospoda1 z, starający się zawsze o ścisłe wy
pełnienie woli Szanownej Publiczności, oświad
cza , iż wszelkiego ze swey strony dołoży sta
rania , izby tey zabawie na niczym , cokol- 
w.ek j ą  uprzyjemnić może , nieschodziło, a to 
Z usilnośaą tern większą , g d y  życzenia wielu 
znakomitych osób za  kierunek we wszystkićm  
mieć pragnie.

1. Dekretem Remissyinym Sądu Ziem. P tu  
Kohryńskiego dnia i 3  marca »8i8 roku ogło
szonym w sprawie pomiędzy W W . Stanisła
wem Fiedziuszko Regentem Gran. 1 Adwokatem 
subscliow Kobryńskich w stopniu W. Zawadź- 
k i ty , Kajetanem 1 Rachelą z Laskowskich M a
rianowiczami odstawn. Kapitan, woysk Ross. 
w imieniu własnym aktorami pewney części, 
tez z różnych stosunków pretensorami, Stani
sławem Adamowiczem, Sylwestrem 1 Franciszką 
Łazowskiemi zastawnemi, Ignacym Laskowskim 
Chorążym woysk b. poi. tradycy jnym , posses- 
sorami,, Antonim Wasiewskim , Pawłem i A n
drzejem Bogusławskiemi, Teodorem ojcem, M i
chałem i Alexandrem Synami Zadarnowskiemi 
takoż pretensorami, Janem Filipowiczem Regen
tem Ziem. Wilkom, niestannie mający m stę, K a
zimierzem Sędzią Gran.,Piotrem Komom, i Fran- 
unszktc-n Ostromęckiemi z  dokładam nieletnich 
Saplicow z ręki tegoż Filipowicza zastawnemi 
posstsorami, oraz pomiędzy dalszemi stronami 
do majątku zeszłego Heronima Laskowskiego 
Chodynscz dawniej w Województwie Brzeskim, 
a teraz w Powiecie Kobryń. sytuowanych zbie
gające mi się, naznaczony został Sąd dzielczo 
E xd j unzorski z póruczeniem między dalszemi 
regularni n a jd a le j w trzecim terminie zupełne
go ukończenia dzieła , skutkiem którego i pó
źn ie jsze j rezolucji tegoż Sądu Ziem. po zrze
czeniu się założonych appełiacyi dnia s 5 sier
pnia tegoż roku zaszłej, Sąd dzielczo E xd y -  
wizorski w majętności Chodynicząch exystu- 
jący  po zdecydowaniu akcessoryynych wnie
sień termin trzeci zjazdu swojego do tychże 
Chodynicz dla zupełnego dokończenia poruczo- 
ney czynności, na dzień jedynasty  februaryi 
następującego 1820 roku zakreślił, o jakowym  
terminie przez niniejsze ogłoszenie strony in- 
teressowane zawiadamia, z ostrzeżeniem, iż nie-  
przychodzącym stronom amissya przez Dekret 
Reinissyyny zadeklarowaną została. Dat na 
sessyi w Chodynicząch dn a ę gbra \8 iq ro k u .

Stan sław jR ocki Prezyd. E xdyw iz.
Wincenty Hornowski. Kazimierz Puchnie- 

wfki. Exdwrzor.
Marcin W alicki Regent Gran. P. If. i E x 

dywiz.

z. 18jg  roku października 2 dnia- Skut

kiem Dekretu odkładowego , dnia sg  maja b 
lego roku Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, w ter
minie z odroczenia w ypadającym , dnia 2 2 
września, do dóbr M ussy nieletnich Ludwiko-  
wiczow Rodowiczów Pówisznie zwanych, w P o
wiecie Szawelskim sytuowanych , zjachawszy, 
dla nie wygotowania .pomiaru ziem i, pod taxę  
oddanej, nie mogąc swey czynności kontynuo
wać, do s 5 idącego miesiąca zaw iesił, a g d y  
drobny fundusz M assy, wierzycieli usatysfa
kcjonować powinny, Sąd z u w a ży ł, unikając 
przeto expensy, za zgodzeniem się kredy tor ow, 
Sądownictwo swoje do miasta powiatowego 
Szaw tl, przeniósł, gdzie na sessyach poobie
dnich słuchać stron głosom z a p rzy r z tk ł, aby 
więc kredytorowie mający pretensje ja w ili się, 
w Kuryerze Litewskim awizując, niestawają-  
cym przemilczenie zapisać postanawia.

E xdyw iz. Regent Ildefons Demontowicz.

r. IV  wiadomym składzie rozmaitych na
sion JPana J. II. Z ig ra  w R ydze, zn a jd u 
ją  się w ja k  najlepszym gatunku rozmaite na
siona polne, le.ne, ogrodowe i kwiatowe, ró
wnie jako też krzewa i rośliny wszelkiego ro
dzaju za pomierną cenę. Ż yczący mieć ta
kowe w W ilnie , mogą one wypisać przez po
średnictwo JPana Józefa Kopscha w Wilnie , 
który one bez zamitrężema dostawi, podług  
ceny w katalogu w yrażonej, ja k  się w R ydze  
sprzedaje z  dodatkiem tylko wydatków za  
przesyłkę. Katalogi zaś w keżdym  czasie 
w magazynie JPana J. Kopscha dostdć będzie 
można.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 . T o  zejściu z  tego świata Szlachcica 

Dębowskiego , mającego dziedziczną swą pos
sess) ą w Pttcie Wilensk. okolicy JYiemieży, 
który żadnego potomstwa niezostawił-, Opie
ka Szlachecka Pttu WHeń. wszelki po nim 
fundusz oddała w dozor Obywatelom Antonie
mu Tyszc i Maciejowi Michałowskiemu, po 
czem, taż Opieka otrzymała prośbę od nie ja 
kiegoś Piotra Piotrowicza , w imieniu wlasnim. 
i  brata swojego podaną, w której żądał, aby 
mu wszelki fundusz po zeszłym  Dębowskim 
był oddany jako pasierzbowi i najbliższemu kre
wnemu. W  skutek czego, Opieka niniejsza ce
lem powzięcia dokładnej wiadomości, p zyn ie -  
znaydują się bliżsi sukcessorowie pomienicnego 
Dębowskiego, postanowiła kilkakrotnie ogło
sić przez gazetę Kuryera Litewskiego, aby 
sukcessorowie, je że li są gdziekolwiek , nieod
miennie w przeciągu trzech miesięcy , z  pra- 
wnemi dowodami do tego przedmiotu służące-  
mi w Opiece Szlacheckiej P ttu  Wiler.sk. ja 
w ili s ię , i S i g  listopada 8 dnia (podpisano:)

Prezes Opieki, Wileńsk. Powiatowy M ar
szalek, Dworu J. C. Mość f  kamer-junkier i Ka
waler M ikołay Abramowicz,.

Z a  zgodność Sekretarz opieki S. P . IV. Z y 
gmunt Siemaszko.

2 Fantaleon Wiedeński je st do zbycia nd 
ulicy Dominikańskiej w Domu W . Doroszki 
pod IV. 425.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. ń65.

Redakcji gazety K ury er a Litewskiego można prenumerować 
na następujące pisma peryodyczne :

1) Na gazetę K u r y  er a Litewskiego: kosztuje na rok cały, bez 
poczt y rubli srebrnych 9 , z przesyłaniem pocztą rubli srebrnych i4; 
na pół roku: bez poczty r. sr. 4 kop. 5o, z pocztą r. sr. 7 . Bez prze
syłania pocztą można prenumerować i kwartałami, płacąc na kw ar
tał r. sr. 2 k. 2 5.

2 ) Na Dziennik W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
na rok cały , półrocznie nie przyymuje się. Kosztuje bez poczty 
rubli sr. 6, z pobztą r. sr. 8 .

5) Na Pamiętnik Farmaceutyczny W ileński, przyymuje się 
tylko rocznie : kosztuje, bez poczty rub. sr. 4, z pocztą r. sr. 5 
kop. 5o. , -

,4) Na Wiadomości B rukow e , przymuje się  prenumerata tylko 
rocznie : z pocztą r. sr. 4, bez poczty r. sr. 2 k. 5o.

5) Na Tygodnik W ileński, przyymuje .się prenumerata tj iko 
rocznio : z pocztą r. sr. 5, bez poczty r. sr. 3r

O g ł o s z e n i a .
i .  N iże )  podpisany, ma honor donieść: i i  na 

żądanie S zanow nej Publiczności, postanowił js -  
szcza. czap niejaki za trzym ać się w M ieścię W i l 
nie, z dziełem  swoiem,wyobrażające™ ,powszechnie 
z  mitologii zn a n eg o , S A T U R N A , jako dziełem  
n adzw ycza jnego  i nigdy tu jeszcze mewidziane- 
ga mechanizmu.

M ieysce w idowiska, jest p r zy  u licy ostrobram)  
skiey, w domu f f f . P ułkow nika A ndrzejew a, gdzie  
w idzieć rnoztia każdego dnia  : ęd g odziny  2  z  p o 
łudnia , do godziny  'ómey; za  cenę m n i e j s z ą , ja k  
dotąd, to jest: na p ie r w s z e  m ie j s c e  z ło ty c h  2 ;  na  
drugie zł.  i .  J ó ze f W  aldstein, W iedeńczyk.

i i  Z  domu pod N .  i 46  na Z a u łku  B ern a r
dyńskim  położonego, dnia  v5 teraźnieyszego m ie
siąca i roku, zbiegł Człowiek poddany z profes- 
syi kucharz nazwiskiem  S tefan E erezyński, uro
dy ś r e d n ie j , tw arzy pełney b ia łe j, oczu błękit
nych, cidła dosyć w sobie m ający, lat dwudziestu  
pięciu, surdut na n im  szaraczkowy nowy, chust
ka na szyi pąsowa, czapka stara z daszkiem . Je
śliby się komu z w y ż o p isa n y c h  znaków  zd a rzy? 
ło takowego zbiega  j u b znać, właściciel o dostawie
nie ja k  n o yry  ch.ley i.ze one go do P olicyi 'M iasta  
W ild a  lub "też do domu ju ż  rzeczonego, każdego  
z zapewnieniem  stosownej nagrody uprasza.

R oku  1 8 1 9  nowembrn  1 8  dnia, n i ż e j  pod
p isa n y  juko adm in istra tor m a ssy -na rozdzia ł 
w ierzycie lom  L itew skim  JkV. A lexa n d ra  H ra 
biego Chodkiewicza G enerała woysk Polskich  
przezn a czo n e j, będąc zarazem  p rzez  postano
wienie Sądu KomprarniStarskiego w dobrach T ur-  
cu napoczętego , umocowanym  do podania p u 
b lic zn e j aw izacyi, znayduic potrzebnym  wezwać 
w szystkich .IW  W . i. W  W . K r edytorów J łV . A le
xa n d ra  H rabiego Chodkiewicza, k tó rzy  jeszcze  
do dokum entu ostatecznego Sąd Kom promise or
ski naznaczającego , W roku te ra źn ie js zy m  1 8 1 9  

m aja  5  nastałego, i tegoż czasu w Z,iem$twie 
N ow ogródzkim  p rzy zn a n eg o , n ie  p isa li się a  
za  swoiem i należnościam i w iią ść  satisfakcyią  
z  przeznaczonych dóbr T u r ca i Solecznik mogą, 
iżby w nieodw łócznym  czasie akcessa do posta
nowionego i w exeku cy ią  ju ż  weszłego Sądu do

p e łn ić  starali się. D zie ło  to bowiem na ko n 
w en c ji G rodzieńskiej w roku  1 8 1 8  m aja  i 3 
nasta łey o p a rte , a D okum entem  Kom prcm iss 
stanow iącym  a g o r z e  w zm ienionym  do exekucyi 
wprow.adzońe, za p isa n iem  się j u z  zn a czn e j licz
by kredytordw, a w rzędzie  tych, n a jw iększe  p re -  
tensorstwó rnaiącyih J W W . K dnstantego i F ra n 
ciszka Ra:echich zastaw nikóm  M oieykow a  i S o 
leczn ik , niem a ju ż  żadnych  przeszkód , k tó re ly  
jego bieg  za trzym yw ać b yty w sten ie , a tylko  p i-  
.saniem się £ zbiorem  dalszych w ierzycie li aż do  
t e j  p  ry  Sfm&niaiących się w  długo-oczekiw anym  
ukończeniu p rzysp ieszyć  się rn ze. Ile więc szcze
gólny każdego k r e d y to m  interes, na p> cdkietn  
dokończeniu bliższą znaydzię dogodn ść; ty le  
w połączen iu  ógólnęg preiem órsiw d  w szyscy d la  
dobra zaw sze swojego do zniesienia  przew łok  
n a jtro sk liw ie j p rzy ło żyć  się pow inni 1 dla tego  
ra czą  JP V W . i W  W . K redy lorowię albo osobi
ście w dniu  i 5- decembra teraźn ieyszego  roku ,  

jako  na term inie na z ja zd  Sądu Kompro- 
trtissarskiego naznaczonym , w Turcu  zn a jd o w a ć  
się albo dopełniwszy do w zm ienionych  w y ż e j  
trańzaktów ' urzędowe submissyie, odesłać one ze 
chcą przed  tym że  d n iem ,  na ręce n iż e j  podp i
sanego do m aią tku  Turca, p rzez  którego n ie-  
ochybnie Sądowi złożonem i będą. D a tt ut supra: 

Mate.usz M a rk iew icz  P odkom orzy P ttu  N o -  
wogródz. A dm in istra tor Hrabstwa Turzeckiego .

1. E x c e r p t  Oświadczenia z Protokułu po tocz
nego Grodz. P ttu  W ileń . w  dacie n iż e j  w yrażo
n e j  zapisanego i tegoż czasu na żądanie strony  
pod  pieczęcią urzędow ą G rodzką W ileńską  jes t 
w ydań.

R o ku  1 8 1 9  miesiąca listopada  1 7  dnia- P rzed  
A ktam i Grodzkiemi P ttu  W ileń . stanąw szy obe
cnie IV. JP an  Jan Sam uel Tyclm an P oruczn iko
wi c z w o jsk  szw edzkich oświadczenie poniższo  
wpisać do protokułu podał tak pisane  • Oświad
czenie im ieniem  W . JP a n a  Jana Sam uela T yd -  
m ana parucz. woysk szwedzkich czyn i się z n a 
stępnego zd a rze n ia : oświadczającem u się p r ze 
jeżdża jąc z  powiatu Szawel. do W iln a  dla  u ła 
tw ienia interessow, w  drodze ukradziono p ien ią -



dze w summie rubli srebr. ośmdziesiąt, i p rzy  
tern, papiery. M iędzy inne mi, które u> Aktach po
wiatowych znalezione będą utrata tych p ry n - 
cypalnie oświadczającego się dotyka : Abszyt Teo
dora Ty mana porucz. woysk ' Szwedzkich oyca 
oświadczającego s ię , i paszport onego w tym ie  
pańitw ie wzięty na wolne dokąd chcąc póyście. 
Czyniąc przeto zadosyc prawnemu w tey nuerze po- 
stępowaniu niniejsze zapisuje oświadczenie, i  otie 
dla podania do powszechney wiadomości, azuli 
gdzie pomieniona kradzież odkrytą niezostanie, 
w Gazecie Kury er a Litewskiego umieścić posta
nawia. Takowe Oświadczenie w Protokole podpi
sał Jan Samuel Tydm an Poruczników icz. Zgo
dno Józef Bohusz Grodz. Ptu W  Heń. Regent.

Roku  1 8 1 9  nic a cjbra dnia  i g  piszący niżcy 
poświadczam na tey kopii z  Ecćcerptu z p isanej, 
i i  istotnie nayduje się w Aktach Grodzkich Ptu 
IVilen. takowe oświadczenie, zatyrn raczy Reda- 
keya W ileńska umieścić do Miny et a Litew.

M ięhal Sawiciei Prezydent Grodz. W ileń

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 U trzym ujący P o k o je ,  w Domie W  W . 

M ullerów na ulicy N iem ieckiej, przeznaczone 
od dawnego czasu zabawom wieczornym Sza-  
nowney Publiczńości; ma honor j ą  uwiadomić: 
iż  w następującą niedzielę, to jest dnia tego 
miesiąca , dana będzie R ed u ta , na którey ró
wnie bez m asek, ja k  w maskach znaydować 
się wolno.

Gospodarz, starający się zawsze o ścisłe w y
pełnienie w oli Szanowney Publiczności,  oświad
czą, iż wszelkiego ze swcy strony d o ło ży  sta
rania  ,  iżby  tey  zabawie na niczym, cokol
wiek j ą  uprzyjemnić m oże ,  nie schodził o, a to 
z  usilnością tern w iększą , g d y  życzenia wielu 
znakomitych osób z a  kierunek we wszystkićm  
mieć pragnie.

3 .  Sąd Ziemski P ttu  IV i le A s k ie g o  d e k r e te m
R em isyyn ym  Sądu Głównego 2go Departam en
tu Gubermi W ileńskiej, 1 8  1 7  roku augusta  3 1 

dnia zanadłym , m ając rozbiorowi swojemu od
daną sprawę rodzeństwa Franciszka, Stanisła
wa i Jakuba braci Bcufałow, oraz ich sióstr 
Jór.fy  Granickiey, Ter0 y  Częrniewskiey, Ewy, 
R ó ż y , Justyny i Elżbiety w panieńskim sta
nie zostających, Boujałówień, lak m iędzy nie
mi, jako ta i rozmaite do majątku Ligun, w Pcie 
Upickim położonych i dalszych funduszów pre- 
tem ye stosującemi kredytorumi i  pretensorami, 
mianowicie. Leona oyca i Franciszka syna Bou- 
f  low, w zamiarze dokładnego wypełnienia Re- 
rr.i. syt wszystkie do teyie  sprawy wpływające i  
z jakiegokolwiek bądź względu należeć mogące 
osoby obw: eszcza, że po zadecydowaniu na dniu 
1 i  marca teraz, roku, kypii *  spraw i kompor- 
tacyi, oraz po spełnieniu tego Dekretu; z  kolei 
dopiero przystąpi do ostatecznego i oczewiste- 
g o  tey ie  sprawy rozpoznania. Z e  przeto nie- 
staw,ijący zw yczajnym  z przepisu praw, wynika
jącym  skutków, podpadną , a  ewokujący mimo 
ten sąd dó innych subselliow zadeklarowanym  
p zez dekret Remissyyny karom podlegać będą.

Z  polecenia Sądu podpisuję Regent Antoni 
M alewski.

Drukarnia zechce to w awizacyach umie
ścić, a że może by d i  pomieszczonym, poświad
czam, Prezydent Z  em Wilcń. Urban Jazdowski.

5 . N izey podpisany w imieniu JW . Kazi
m ierza Burby W ojskiego i M arszałka Pttu

Szawelskiego podaję 'do powszechney wiad 
ści, iż w Roku teraźniejszym  7 8 1 9  8 bra 
dnia W  W . Józef Jerzego syn i Alexander .  

m imka syn Raczkowscy Strazn. Parnow, 11 
Gutbiny dziedziczną w Pcie Szawelskim w Pu 
ra jii Poszuszwiańskiay położoną, wiecznością 
wyprzedali temuż JJF> Burbie, i  pierwszy  c a  

jedną schedę, a drugi za dwie schedy zgóry u . 
mówioną summę w zupełności p r z y  wydaniu i  
przyznaniu prawa odebrali, a  dla nabywcy e -  
wikcyą no wszelkim swym majątku sumownym  
leżącym i  ruchomym opisali, a gdy ciz wy- 
bj wcy żadnego innego dziedzictwa nie m ają , 
prócz Lennego majątku L.ewikoyn, więc na
bywca JIV. Burba ostrzega, i i  f f ’fP. Raczków, 
scy a szczególnie Alexander nie może zaciągną 
żadnych długów ani kredytów na majątek Len
ny I.em koyn ie , a należność jaką ma za obli-  

gami i Dekretami powinien obrócić na zaspo
kojenie długów swoich Rodzicowc, jakie dotąd  
nie są jeszcze opłacone, i  takowe uwiadomie
nie do Kuryera Litewskiego podając podpisu
ję . Roku 1 8 ; 9  miesiąca cjbra l a  dnia.

Józef Burba.
Roku 1 8 1 9  ąbra i 3, takowe oświadczenie 

można przy jąć do druku.
Ludwik PVołlowicz Sędzia Ziemsk. W ileń

3 R. 1 8 1 9  9^ra 1 8  dnia , stosownie do 
przedpisania J W . M inistra Finansów, które 
zapowiedziało', iżby wszelkie układy m iędzy kre- 
dytoram i nabywcami i debitorami massy Ogiń
skich, względem wypłaty rekwir cwanych procen
tów i sutarn nastąpić m ogły i tym sposebem o- 
płata ich zapewniony miała skutek, ogłoszonym  
było przez Kuryera L it., gdyby wszystkie te 
strony na dzień pierw szy idącego m ie s ią c a  do 
miasta W ilna zebrały się, i  z a r a z e m , gdyby kre- 
dyto -ow ie o b ja w ili  rn iesce  swojego mieszkania, 
i z którego kaznaczeystwa któ życzy mieć svbie o- 
płacone procenta, bez czego i bilety z kommissyi 
pogaszenia długów, wydawanemi b y iź  niemogą, 
w kolei czego komitet kredytorski otworzy
wszy czynność swoją, mimo ciągle odbywane 
sessye, nie w szystk ie, jeszcze w tych widokach 
ma podane objawienia dla > acyi zaś działań p o 
spiechu wymagając) ch, nie mogąć d łużej ocze
kiwać, postanowił przez ninieyszę awizacyą za
wiadomić, że czynność swoją ostatecznie w dniu 
1 9  teraźniejszego miesiąca zamyka, do którego 
czasu jeśliby kto z kredytorow rekwirowanego 
objawiania nie podał, powinien ju ż będzie one 
wprost odsyłać do Kommissyi p rzy  M inister
stwie Finansów ustanowionej, gdzie mają by d i  
wydawane bilety na summy ze skarbu procen
tować się mające, i  razem  umocować kogo do 
przyjęcia i rospisania się z odebrania takowych 
biletów.

Lisowski M arszałek Guber. Witeb. i Czl. Kom. 
Joachim Bułharyn były marszałek W ołk. i  

członek Kom. Karol Borzęcki\Czł. Kom. Kred. 
Antoni Ratyński b. Chor. P. Jhurnen. Czł. Kom. 
Dominik Moniuszko Major W . Fol. Czł. Kom  
Dominik Lityński Czł. Kommit.

1 W yjeżdża na trzy  miesiące do królestwa 
Pruskiego, obywatel powiatu rosieńskiego, Tade
usz Marcinowski, z będącem iprzy nim sluiącem i•• 

Józefem Zebrowskim i M ichałem Politcwskim.


